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Czy naród — czy kilka 
wtajemniczonych 
oligarchów? 


„Strzępy meidunków” w jaskrawej formie uja- 
wniają dużo, dużo „tajemnic”, które dla nas nie 
były tajemnicą, -— ale obalają też twierdzenie, ja- 
koby marszałek Piłsudski nie był „motorem” całej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. Dowodzą one, 
że np. Brześć i Bereza i różne inne niezwykłe wy- 
darzenia ery pomajowej z tego zaistniały Źródła, 
a ministrowie byli tylko wykonawcami tej woli. 
Co spowodowało ogłoszenie .drukiem tych meldun- 
ków, trudno zrozumieć. Podobno, jak donoszą 
rozmaite pisma, Krótko po ich zjawieniu się na 
półkach księgarskich znikły i nie można ich już 
więcej nabyć. Czy autor, ogłaszając „Strzępy meldun- 
ków”, chciał przyczynićsię dogloryfikaeji Komendan- 
ta albo może też wykazać, że za wszystko, co się 
w tych latach działo i do dziś dzieje, jedynie Ko- 
mendant jest odpowiedzialny, a nie oni? Intencji 
autora trudnoby nam było dociec. W każdym 
bądź razie my patrzymy na obecny stan rzeczy. 
I nikt nie zaprzeczy, że nawet u stuprocentowych 
sanatorów, którzy jeszcze przed kilku miesiącami 
wysławiali wszystkie poczynania ery pomajowej 
jako zbawcze, twórcze i mocarstwowe, a opozycję 
— parodowców” obdarzali mianem „antypaństwow= 
ców”, — zaszła radykalna zmiana w poglądach 
i zapatrywaniach. Budzą się jakoby z hypnozy 
jakiejś, gdzie aż dotąd wszystko im się wydawało 
jasne, słoneczne, radosne i z przerażeniem stwier- 
dzeją, że jest wręcz przeciwnie, — że rzeczywistość 
jest szara, ponura, ciężka. 

„strzępy meldunków” — tłómaczą nam dużo, 
m. i. i to, dlaczego opinja narodu hyła lekcewa- 
żona, dlaczego dyktatura z góry — szła swoistym 
trvbem aż do nizin biurokracji, dlaczego szary 
obywatel był tylko tym podmiotem, na który zwa- 
lano wszelkie rosnące ciężary, a którego główną 
powinnością było słuchać i płacić. 

Wedle „Strzępów” Komendant oskarżał posłów, 
jakoby demoralizowali naród. Nie twierdziliśmy 
i nie twierdzimy, jakoby wszyscy posłowie byli 
idealnymi przedstawicielami narodu, raczej wiemy, 
że wielu z nich wyszło na posłów przez skrajną 
demagogję — i wyzyskiwali swoje stanowisko na 
własną — lub swoich bliższych korzyść. Ale czyż 
— w sanacyjnej erze było lepiej? Wcale nie, ra- 
czej daleko gorzej, a skandalów i nadużyć było 
nie mniej, raczej więcej, niż w erze przedmajowej. 
Wiemy — boć nawet liczni sanatorzy to przyzna- 
wali i przyznają, że zbyt wielu zwolenników sa- 
nacji — gorliwie się wysługiwali dla karjery, 
honorów, dla posad, subwencyj itp. Gdzież 
tedy sanacja moralna? — 

Czy w ostatnich czasach cóż się zmieniło na 
lepsze ? Zdaje mi się, że niewiele! Chyba to je- 
dno, że od czasu do czasu odzywa się z obozu 
sanacyjnego dość ostra nieraz krytyka rządów 
pomajowych. Ale któż są ci krytycy? Są to 
przecież ludzie, którzy wydatnie współpraco- 
wali z reżimem pomajowym - i go wysławiali, po- 
kornie mu przytakiw li, a na opozycję — zwłaszcza 
na narodowców, gromy potępienia rzucali. Te kry- 
tyki wywołują u mnie wrażenie, że pewni ludzie 
chcą zatuszować swoją przeszłość — i siebie 
zabezpieczyć przed druzgocącym sądem narodu. 

3 nie można tych krytyk poważnie przyjmować, 
wynika bodaj też stąd, że Sejm i Senat jednak 
zawsze posłusznie uchwalają wszystko, co im się 
przedkłada. Czemże bowiem jest dzisiejszy Sejm 
i Senat? Mały procent Polaków na nich gło- 
sował. Są to przeważnie wybrańcy starostów 
i wojewodów i neminaci, a więc mężowie zau- 
fania sanacji wzgl reżimu pomajowego. A obecny 
rząd, czy zasadniczo różni się od poprzednich ? W 
rządzie zasiadają przecież ludzie, którzy są z re- 
żimem i ideologją sanacyjną na życie i śmierć 
związani, którzy wychowani są w szkole dyktator- 
skiej, którzy przeto inaczej rządów nie pojmują. — 
Wszystkie „reformy” noszą piętno doraźności 
i dorywczości. Nie dostrzegamy żadnych zmian 
ani w ideologji ani w metodach. Przez nową 
konstytucję została „dyktatura” górnej sanacji 
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utwierdzona — i trwa nadal. Małe zmiany 
personalne mają tylko uboczne znaczenie, są 
„zmianą warty”, podyktowaną taktycznemi wzglę 
dami. To też położenie wewn. wcale nie zmie- 
nia się na lepsze. — Bereza — nadal istnieje, 
— konfiskaty pism opozycyjnych nadal są liczne. 
Aresztowania z politycznych względów — zwł. 
narodowców, nadal się mnożą. Biurokratyzm 
panuje wszechwładnie, — dyktatura Urzędów 
Skarbowych raczej się rozszerza i pogłębia. Nadal 
sanatorzy bywają uprzywilejowanymi obywatelami. 
Obcoplemieńcy, a zwł. żydzi i Niemcy, są ocz- 
kiem w głowie. Rozwiązano cały szereg kar- 
teli, — lecz nieznacznych, które albo już tylko 
formalnie istniały albo niedużo wywierały wpływu 
na całokształt życia gospodarczego. Ale — wiel- 
kie kartele, koncerny i syndykaty, w których 
panuje kapitał zagraniczny i krajowy, głównie 
żydomasoński, pozostały mienaruszone, a ich 
obniżki cen są wręcz Śmieszne. Ano — bo w nich 
są grubopłatne stanowiska i synekury dla wy- 
bitnych sanatorów.  Hoerendalnie wysekich 
pensyj, tantjem i diet w nich nie obniżono, 
lecz usiłuje się obniżać głodowe jużitak zarobki 
robotników i niższych  kategoryj urzędników. 
Etatyzm wcale nie uległ należytemu ogra- 
niczeniu, raczej dalej postępuje, a wytwornie róż- 
nych zakładów państwowych — przechodzą już 
nawet do handlu detalicznego. Monopole — 
nietknięte! — Pytamy się — w czem tedy, gdzie 
i jak uległ zmianie na lepsze dotychczasowy 
system?  Zasadniczych zmian na lepsze nie 
dostrzegamy. Narodowiec. 
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Książka gen. Sławoj-Składkow- 
skiego „Strzepy meldunków“. 


W pierwszych dniach stycznia pojawiła się w 
sprzedaży książka gen. Sławoj-Składkowskiego 
p. t. „Strzępy meldunków”. 
wywarła duże wrażenie tak w kraju, jak i zagra- 
nicą. Gen. Składkowski w krótkich ustępach po- 
dał w niej szereg opisów z posiedzeń i obrad 
ministerjalnych oraz z meldunków, jakie składał 
Śp. m. Piłsudskiemu. Wyjaśnił w przedmowie, że 
z Śp. marsz. Piłsudskim spotykał się około 150 razy, 
pisze urywkami to, co słyszał, ale nie wszystko 
jeszcze mógł ujawnić. Ujawnił jednak wiele dla 
zrozumienia naszej rzeczywistości, widać nawet 
za wiele, bo nagle książkę wykupiono czy wyco- 
fano tak, że obecnie już jej dostać nie można. 
„Ja zawsze mówię, że nie jestem Polakiem+*. 


Czytamy w „Strzępach meldunków* gen. Skład- 
kowskiego m. in.: 

(Na posiedzeniu rady ministrów 28 listopada 
1930 roku.): 

„Ja nie wiem, czy jeszcze parę tygodni jabym 
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Szła w pałacu Św. Jakoba, w której rada koronna 
uroczyście z zachowaniu :tarej tradycji proklamo- 
wała księcia Walji królem. ® 
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wygrał wybory, tak jestem osłabiony. Ale ja — 
„chytra Litwina” jestem”. : 

(Zwracając się do prezesa Sławka): Ja myśla- 
łem, że trzeba będzie pracować z wyborami do 
stycznia. Ponieważ wygrałeś je wcześniej i mówię, 
że ja byłem w Rządzie, a nie Ty”. (Smiejąc się). 
„No już minęło” Po chwili milczenia, jakby w za- 
myśleniu): 

„Ja zawsze mówię, że nie jestem Polakiem, bo- 
bym się często za panów wstydził i wstydzę... 
(nagle urywając wątek przemówienie). Rozmowy 
przy p. Sławku przeprowadzę z panami Zzleskim 
i Matuszewskim. Jesz'ze poprowadzę rozmowę 
z Tobą i p. Składkowskim. To jeszczę mogę, bo 
to krótka osobista rozmowa. 

Terminy są krótkie, siedem, osiem dni... Ja 
dłużej nie wytrzym m... W Polsce nigdy jednej 
rozmowy zrobić nie można. Tylko ja robię jedną 
rozmowę ale — nie jestem Polakiem... Ty jesteś 
Polakiem i lubisz personalne sprawy odrabiać... 


Charakterystyka Sejmu. 


Na Radzie Gabinetowej w dniu 29 sierpnia 1929 
r. p. Marszałek o S+jmie wyraził się następująco: 
„Sejm jest tylko, gdy jest posiedzenie. Inaczej 
jest to banda, której ja szanować nie mogę. Muszę 
więc popełniać gwałty za małe świństwa posłów. 
Ja mogę iść nawet na sesję budżetową, ale to jest 
obrzydliwe. W razie przeciwnym dyktatorem bę- 
azie komisarz policji, wyznaczony przez p. Skład- 
kowskiego, który będzie ciągle po mordach bić 
tak, że zęby będą latać”. 


Zamiast płacić gotówką Niemcy 
chcą dać towary, 
których nie potrzebujemy. 


Ogłoszono dziś komunikat oficjalny, donoszący, 
że na temat sprawy zapłaty należności, przypada- 
jących polskim kolejom od Niemiec, toczą się ro- 
kowania, przyczem dążeniem rządu polskiego 
jest zarówno pełne zabezpieczenie interesów Pol- 
skich Kolei Państwowych jak i uwzględnienie, w 
miarę możliwości, sytuacji finansowej Rzeszy. 

Jak się dowiadujemy, Niemcy zacfiarują obe- 
cnie spł»tę drobnej części należności gotówką na 
raty, resztę zaś ch ą pokryć dostawami szeregu 
artykułów, liczonemi po wysokich cenach. Więk- 
Szość zacfiarowanych artykułów, przeważnie elex- 
trotechnicznych, wyrabiana jest w kraju. 

Strona polska nie może się zgodzić na takie 
propozycje i żąda zwiększenia gotówkowej części 
spłaty. 

Pozatem Niemcy wyrażają podobno gotowość 
zmiany niemiecko— polskiej umowy handlowej. Jak 
to kilkakrotnie pisaliśmy, chodzi o to, że ceny to- 
warów są zbyt wysokie na to, by mogły znaleźć 
zbyt w P.lsce. Wobec tego wytwarza się taka 
sytuacja, że Polska wywozi do Niemiec artykuły 
rolnicze i może za nie otrzymać należności, gdyż 
wedle umowy handlowej należność ta ma być 
płacona towarami. Obeenie podobno Niemcy chcą 
wyznaczyć premje wywozowe dla artykułów, dostar- 
czanych Polsce, tak by ceny ich umożliwiały w 
rzeczywistości wywóz. 


Niemcy jeździć będą do Prus 
Wschodn. A płacić niechcą. 


Berlin. Ogłoszony tu został komunikat urzę- 
dowy, zenowiadający wprowadzenie z dniem 7 bm. 
o godz. 0,01 zmiany w komunikacji kolejowej, oso- 
bowej i towarowej między Rzeszą i Prusami 
Wschodniemi w związku z zapowiedzią Polski za- 
stosowania ograniczeń komunikacji tranzytowej na 
terytorjum Pclski. 


Zarządzenie niemieckie przewiduje m. in. 
wstrzymanie przewozu dla szeregu surowców 
i towarów między Prusami wschodniemi, a Rzeszą. 


Równocześnie zapowiedziane zostało podjęcie 
z dniem 8 bm. stałej komunikacji morskiej między 
Prusami Ws: hodniemi, a Rzeszą zapomocą pośpiesz- 
nego motorowca „Preussen”, który odbywać będzie 
drogę tam i spowrotem trzy razy na tydzień. 
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tonńy Sejm ma swoją sensacje 
i to nie byle jaką. 


Posłowie zaczynają się na dobre kłócić. 


Ostatnio Komisja budżetowa rozpatrywała 
budżet min. rolnictwa. W toku obrad pos. Hutten- 
Czapski, najwierniejszy grupie pułkowników kon- 
serwatysta -ostro zaatakował dyrektora lasów 
państwowych, p. Loreta, za gospodarkę w lasach 
państwowych. Poparł go w tem pos. Kozickii po- 
słanka Pełczyńska. Po stronie dyrektora lasów 
państw. stanął pos. Kamiński, a również min. Po- 
niatowski. W konsekwencji swej krytyki gospo- 
darki państwowych lasów pos. Hutten Czapski po- 
stawił wniosek, aby komisja odmówiła rozpatrzenia 
go, wezwała rząd do uzupełnienia preliminarza 
budż. właściwym planem finansowo-gosp. lasów 
państwowych. Sprzeciwił się temu pos. Dębicki, 
a w dalszym ciągu min. Poniatowski. 

Gdy miano przystąpić do głosowania, prze- 

wodniczący komisji, pos. Byrka, oświadczył, że 
wniosku pos. Hutten. Czapskiego nie podda 
pod głosowanie, na co wnioskodawca odpo- 
wiedział, że decyzję przewodniczącego za- 
skarży do komisji regulaminowej. 
Na tem jednak draźliwa ta sprawa się nie zakoń- 
czyła, a znalazła swój epilog na wtorkowem posie- 
dzeniu komisji budżetowej w Sejmie i to wprost 
niezwykły i nieoczekiwany: A mianowicie przed 
porządkiem dziennym przewodniczący wicemar- 
szałek Byrka oznajmił mianowicie, że otrzymał 
następujący list od min. rolnictwa, p. Ponia- 
towskiego, w którym tenże m. i. pisze: 

„Przysyłając w załączeniu złożony mi raport o przebie- 
gu rozmowy posła Koziekiego z posłem Kamińskim, mam 
zaszczyt prosić p. marszałka o skłonienie posła Kozie- 
kiego do ujawnienia: 

1. Na jakich faktach opiera twierdzenie, że 
„Świństwa” i „złodziejstwa” dzieją się w lasach 
państwowych ? 

2. Z jakich powodów mniema, że o tem nie wol- 
no mówić i wszyscy wiemy, dlaczego mie wolno 
mówić ? 

Pragnę dać wyraz najbar'ziej zdecydowanej postawie, 
iż wobec sejmu niema ministerstwo rolnictwa i re- 
form rolnych tajemnic. 

Do tego listu załączony został następujący 


raport: 
Do P. Dyrektora naczelnego Lasów 
Państwowych. 
Raport. 


Melduję Panu Dyrektorowi, że w dniu 1. 
lutego 1936 po dyskusji w komisji budżetowej nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa i reform rolnych 
miał miejsce następujący incydent, przy któ- 
rym byłem obecny. Po zakończeniu obrad 
i opuszczeniu sali przez P. Ministra iP. Dyrektora, 
w czasie wychodzenia z sali posłowie dysku- 
towali między sobą przebieg posiedzenia. 
W trakcie tego pos. Kozicki zwrócił się do 
posła Kamińskiego: 

— Ale żeście chwalili i chwalili te lasy. 

Poseł Kamiński odpowiedział, że referował budżet 
z całem przeświadczeniem o jego słuszności. 

Pos. Kozicki: Nie opowiadajcie! Wszyscy wiemy 
dobrze, jakie świństwa i jakie złodziejstwa dzieją 


się w lasach państwowych. 
Pos. Kamiński: Ja nie wiem, a jeśli pan wie coś 


konkretnego, to może pan zechce nam tutaj to po- 


wiedzieć. 

Pos. Kozicki : Nie udawajcie, wiecie dobrze, równie 
dobrze, jak i ja, co tam się dzieje i dlaczego o tem 
nie wolno mówić., 

Pos. Kamiński :. Nie, tego nie wiem, może nam pan to 
powie. 

Pos. Kozicki: I ja wiem, że nie wolno mówić 
I pan wie, że nie wolno mówić i wszyscy wiemy, 
dlaczego nie wolno mówić. 

Pos. Kamiński odpowiedział, że niekoniecznie można 
sprawę poruszyć na komisji, formę będzie można wybrać. 

Pos. Kozicki: No, naprzykład... 

Pos. Kamiński: Naprzykład przez zwrócenie się do 
p. ministra Poniatowskiego. 

Wszyscy i wy napewno o tem wiecie, 
tam nadużycia. 

Na moje zapytanie, „dlaczego o tem nie powiedzia- 
no na komisji“ — p. poseł Kozicki oświadczył: „Wiecie 
o tem dobrze, że o tem mówić nie można“ i później 
dodał: „Nawet wtedy, kiedyby chodziło o niepublicz- 
pe postawienie sprawy“. 


że dzieją się 
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Powieść z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Czemu zwróciłeś się pan. do mnie, jeżeli 
chodzi o pana Morela ? — zapytał Morton, czepia- 
jąc się ostatniej deski ratunku. — Jeżeli człowiek 
ten wogóle istnieje — skąd ja się mam nim zaj- 
mować ? 

— Widzę, — szepnął Horacy drżącym głosem, 
— widzę, że milord nie przypominasz sobie, żeśmy 
się raz już widzieli... 

Robert patrzał na niego, usiłując daremnie 
odgadnąć, gdzie i kiedy widział tego człowieka. 

— Nie pamiętam — rzeczywiście, — odparł 
zmieszany. 

— Miałem zaszczyt, jechania z milordem Mo- 
relem 10 stycznia róku 1868 z Paryża do Londynu! 

Twarz Roberta stała się trupią bladą, 

— Następnie miałem bonor jechania z milor- 
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| biłem donos. 


Szanownym Czytelnikom 


naszego pisma podajemy do wiadomości, 
że z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy 
druk nader zajmującej powieści, utrzymu- 
jącej od samego początku aź do końca 
uwagę czytelnika w najwięk. napięciu p.n. 


Odkładając dane numery, Szan. Czytel- 
nicy będą mogli sobie ułożyć z nich 
książkę. Przypuszczamy, że Szan. Czyt. 
inowację tę przyjmą z zadowoleniem. 
Kto jeszcze nie zaabonował „DRWĘCY* 
niech to uczyni bezzwłocznie. Nowo 
przybyłym abonentom dostarczymy po- 
czątek dodatku powieściowego. 


Oświadczam, że mojem zdaniem takie postępowanie tam, 
gdzie chodzi o dobro państwa, o czystość życia ubi cznego 
o honor i wartość sejmu jako niezalaeżnezo społecznego 
czynnika kontroli i opinji jest niedopuszczalne. 

Wzywałem p. posłu Kozickiego do ujawnienia 
cytowanych w przytoczonej rozmowie rzekomych nadażyć 
w lasach państwowych. Oświadczam, że ja osobiście do dziś 
żadnych nadużyć na terenie lasów nie znam, a gdybym znał, 
zrobię z tego natychmiast użytek. 


Odpowiedź posła Kozickiego. 


Pos. Kozicki: Bardzo oryginalna sprawa została po- 
ruszona. Nie jest wogóle znane w życiu parlamentu, 
żeby jeden kolega o drugim mówił po zakończeniu 
posiedzenia, donosił p. ministrowi. 

Zaznaczam, że pewna ilość, a nawet większość pp. po- 
słów zapatruje się krytycznie na działalność lasów pań- 
stwowych i wskutek tego po komisji rozmawialiśmy o prze- 
biegu dyskusji. 

Zwróciłem uwagę pos. Kamińskiemu, że zanadto 
pochlebiał i chwalił lasy państwowe i że wiemy wszyscy, 
że dzieją się tam... i użyłem rzeczywiście słowa „Świństwa”. 

Przypuszczam, że w tej wysokiej komisji użyłbym innego 
słowa, któreby jednak rzecz dosadnie określało. 

Kto przeczytał uwagi Najw. Izby Kontroli, musi 
stwierdzić, ze całe 56 stronie jest jednem ciężkiem 
oskarżeniem, na które mimo szeregu zapytań p. Hutten- 
Czapskiego nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 

Pos. Kamiński prosi o głos. 


Przewodniczący Byrka: 

— Nie dopuszczę do dyskusji. Bardzo mi przykro» 
że rzeczy, które są w luźnym związku z komisją, nie działy 
się na posiedzeniu, są na tym terenie załatwiane i już wię- 
cej nie dam się użyć do tego. 

Poseł Kamiński: P. Kozicki powiedział, że ja zro- 


Poseł Kozicki: Powiedziałem tylko, że jeden 
z kolegów poszedł do ministra, a minister zwrócił 
się do mojego przewodniczącego. 
Na tem ineydeút został na komisji wyczerpany. 


Wymarsz egzekutorów na wieś. 
Bank Rolay, który od kilku lat wstrzymał się 
od egzekucji dłużników na wsi, postanowił obee- 
nie wkrcczyć na drogę bezwzględnego ściągania 
należności. 

Wydano polecenie przygotowania wniosków 
egzekucyjnych przeciwko dłużnikom, zalegającym 
ze spłatą rat. Wnioski te o egzekucji mają objąć 
przeszło 60 tys. dłużników. 


Czy to możliwe? 


„Goniec Warszawski” pisze: 
W tygodniku „Wiem wszystko” czytamy w rubryce 
„Czyżby naprawdę”? co następuje: 

„jeden z notarjuszy zawdzięcza swą 
karjerę ..bridżowi ? Będąc we dworze są- 
Siada, stał się w bridżu partnerem wysokiego 
dygnitarza. Gra przeciągała się, a ponieważ 
nasz bohater następnego dnia musiał wcześnie 
wstać, postanowił przerwać grę. Nie mając 
czwartego, partnerzy namawiali go gorąco, aby 


pozostał, specjalnie usilaie nalegał wspomniany 
dygnitarz, któremu niesforny bridżysta powie- 
dział: 


— Zostanę, jak mnie pan zrobi rejentem. 
Dygnitarz przyrzekł i... słowa dotrzy 
mał. 

To chyba, proszę państwa, musiało się zdarzyć 


gdzieś zagranicą? 


dem pocztą aż do Perry-Houghton. Raczy milord 
pamiętać, stanęliśmy razem w hotelu pod... 
Robert przerwał mu skinieniem ręki. 
— Ale co ma pan Morel wspólnego ze mną ? 
— rzekł z rozpaczą. | 
= Milord raczy wybaczyć. — jeżeli milord za- 
patruje się na to z tego punktu widzenia... | 
— Morton stracił teraz całą odwagę. Siedział 
nieruchomy i widział los swój tak jasno przed 
sobą, że mimiowoli schwycił się za gardło, jak 
gdyby już tam czuł rękę kata... i | 
Horacy stawał się zwo!na coraz Śmielszym. 
— Muszę nadmienić, — odezwał się głośniej, 
— że nie gerre tu że własnego popędu... | 
Robert wstał i oparł się całym ciężarem ciała 
o stojący przed nim fotel. 


~ — Kto kazał panu śledzić człowieka, zwanego 
Morelem, — spytał z spuszczońemi oczami. 

= Wiedział, że wszystkie te wybiegi nic mu nie 
pomogą, a pomimo to chciał się ratować — chciał 
chociaż o kilka minut opóźnić przyznanie się 
do winy. ! 

— Ktoś — mieszkający w Paryżu z nim w 

jednym domu — odrzekł Horacy. 
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Zbytek i nedza. 


Jeden z posłów w obecnym Sejmie, gen. Zeli- 
gowski, potwierdził to samo, eo w poprzednim 
Sejmie powiedział poseł Czetwertyński, oświad- 
czając, że mamy dwa rodzaje obywateli w Polsce. 
Z jednej strony nieliczna grupa, która opływa we 
wszystko, żyje w zbytku, a z drugiej ogromna 
większość żyje w nędzy. A najgorszem jest to, że 
wiele żyje nad stan kosztem publicznego grosza. 
To marnotrawstwo grosza publicznego wyrządza 
dziś ogromną krzywdę państwu i narodowi oraz 
wywołuje największe rozgoryczenie. 

Oto znowu „Zielony Sztandar” donosi: 

„Pisaliśmy niedawno, iż województwo lwowskie do po- 
siadanych już samochodów * zaku»iło jeszcze jeden za 
blisko 40 tysięcy zł. — z wmontowanym aparatem radjo- 
wym. Za przykładem województwa lwowskiego poszło 
województwo śląskie, które w ostatnich tygodniach nabyło 
nowy samochód reprezentacyjny za 39 tysięcy zł. — rów- 
nież z wmontowanym aparatem radjowym. Nie chciał po- 
zostać w tyle komisarz rządowy w Gdyni i także zafundo- 
wał sobie reprezentacyjne auto za 37 tysięcy zł. — oczy- 
wiście również z aparatem radjowym. 

Tak wygląda oszczędność w praktyce”. 

Jeszcze jeden przykład: 

«W powiatowem mieście Srodzie (woj. poznańskie), 
wybudowany został gmach Ubezpieczalni, który kosztował 
ponad 750 tysięcy zł. Istoy pałac — boć 750 tysięcy 
zł. to nie bagatela. Ale po ukończeniu budowy organiza- 
cja ubezpieczoń uległa zmianie i siedziba Ubezpieczalni 
została przeniesiona za Środy do Gniezna. A pałac w 
Srodzie, wybudowany kosztem 750 tysięcy zł., wyciągnię- 
tych ze społeczeństwa — świeci pustką”. 


Nowy okólnik Min. Spraw Wewn. 


w sprawie ustawowej obniżki 
czynszów komornianych. 


W nr 39. Dziennika Urzędowego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 20. grudnia pod poz 221 został opu- 
blikowany okólnik Min Spr. Wewn, skierowany do Wojewo- 
dów, Starostów, i Prez. miast, w którym Min. poleca, aby jak- 
najszerzej poinformować społeczeństwo o zakresie dokonanej 
dekretem obniżki komornego. (Na ten temat pisaliśmy nie- 
dawno — autor). 

W praktyce, według wyjaśnień Min., obniżka komornege 
winna się przedstawiać w ten sposób: „że po odliczeniu od 
płaconego za listopad r. z. podstawowego komornego 15 proc- 
wzgl 10 proc. obniżone komorne należy wpłacić bądź bez- 
pośrednio właścicielowi domu, bądź administratorowi i. t. d. 

Praktyczne wyjaśnienia Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, które nie znajdują żadnego uzasadnienia w przepisach 
Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 listopada 1935 
(do specjalnych uwag tegoż dekretu powrócimy w następ- 
nych numerach Drwęcy) w sprawie obniżki komornego oraz 
zmiany Ustawy o Ochr. Lokat. spowodowały, że Polski 
Związek Zrzeszeń w Warszawie niezwłocznie ioterwenjował 
w Ministerstwie Spraw Wewn. izłożył obszernie uzasadniony 
memorjał, w którym doma:ał się od Ministerstwa wydania 
nowego okólnika, opartego ściśle na przepisach wspomnianege 
Dekretu Prez. Rzplitej z dnia 14. 11. 1935 r. 

W wyniku tych zabiegów w nr. 40 Dziennika Urzędowe- 
go Ministerstwa Spraw Wewn. pod poz. 235 zostało opubli- 
kowane pismo okólne Pana Ministra Spraw Wewn., którege 
treść poniżej podaję: 

„Pismo Okólnika z dnia 30. grudnia 1935 r. o komornem 
w domach, podlegających ust. o ochr. lokat. 
(Nr. Apr. £1 — 56 — 2) 
Nawiązując do pisma okóluika z dnia 12. grudnia 1935r. 
nr. Apr 91. -— 56]1 (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. nr. 39. poz. 
221). w sprawie obniżenia komornego w domach, podlegają- 
cych ustawie o ochronie lokatorów, dodatkowo wyjaśniam, 
że dekret o obniżeniu komornego wprowadza 15-to względnie 
10 proc. obniżkę podstawowego komornego. 

Podstawowe.n komornem w rozumieniu Ustawy o Ochr. 
Lokat. jest komorne, płacone w czerwcu 1914 r. W przypa: 
dku dobrowolnego obniżania komornego przez właściciela 
nieruchomości przed wejściem w życie wspomnianego dekreta 
obniżkę należy odliczać nie od faktycznie płaconego komor- 
nego, a od komornego podstawowego. 

(—) Wł. Raczkiewicz Minister. 

Tyle co do dodatkowego okólnika. O tem, jak wyglada 
Dekret Pana Prezydenta Rzplitej z dnia 14. I. o. r. o podatku 
od nieruchomości i skutkach, wynikających dla własności 
nieruchomej miejskiej z tego Dekretu, napiszemy w nastop- 
Kazimierz Mojżeez. 


Władysława Jagiełły. 

W dniu 15 lutego br. przypada 550-a rocznica 
chrztu króla Władysława Jagiełły. Władysław 
Jagiełło przybył do Krakowa 12 lutego 1386 r., 
15 lutego został ochrzczony, a 4 m+»rca tegoż roku 
odbyła się uroczysta koronacja. Ta ostatnia chwila 
rozpoczęła okres panowania Jagiellonów na naszej 
ziemi trwający blisko dwa wieki, bo 186 lat. 


Przed oczami Roberta stanęła negle cała ta 
okropna scena, odgrywająca się wówczas w jego 
nędznem, brudnem mieszkaniu na ulicy Neronne. 
Zdawało mu się, że widziłóżko, a na niem w głę- 
bokim śnie pogrążonego kuzyna... 

— Kto to jest? — szepnął. 

— Właściwie nazwisko jego jest Józef Carmus» 
milord znałeś go pod nazwiskiem Pellier. 

— Nie znałem, zawołał Robert żywo, w życiu 
mojem żadnego Pelliera | 

— Ale on mówił, że Morel, który był leka- 
rzem, znał go dobrże i raz nawet leczył go, gdy 
złamał rękę... 

.— Pan go znasz także ? 

— Tak | 0 

— Gdzie on mieszka ? 

— Pellier jest obecnie tutaj ! 

— W Perry-Houghton ? 

= Tak I 

— W liście swoim — rzekł Robert, wiedząc, 
eo teraz nastąpić musi, — wspominasz pan o ja- 
kiemś niebezpióczeństwie, grożącem Morelowi, Ja- 
kie to jest niebezpieczeństwo ? (C. d. n.) 
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Sped bekonów w Nowemmileście 


©dbędzie się w poniedziałek, 10 bm. w nast kolejności: 
Godz. 8 Lekarty, Zajączkowo, maj. Bagno, Kamionka, 
Małe Bałówki. Godz. $ Marzęcice, Tylice, Gwiździny. Godz. 
930 majątki Bratjan i Krzemieniewo i koła Niem. Brzozie 
1 Nowemiasto. Godz. 10 Sampława, Nowydwór, Mroczno, W. 

Bałówki, Kurzętnik, Mikołajki, Rakowice. 
Iaż. R Raciborski, instr. hod. PIR. 


Nowemiasto, dnia 7 lutego 1986 r. 
Kalendarzyk. 7 lutego, piątek, Romualda, Ryszarda. 
8 lutego, soLota, Jana z Matty W. 
$ lutego, niedziela, Starozap., Apolonji P. M. 
Wachód słońca g. 7 — 03:m. Zachód słońca g. 16 — 36 m. 
Wschód księżyca g. 19 — 38m. Zachód księżyca g. 7 — 44 m. 


Zz miasta i powiatu. 


Sprostowanie. 


Nowemiasto. W .związka z ukazaniem się w N-rze 
13 czasopism „Drwęca”, „Głos Mazurski” i „Głos Lidzbarski” 
z dnia 1 lutego 1936 r. artykułu p t. „Frontem do szarego 
człowieka” na zasadzie $ 11 ustawy prasowej z dnia 
7. V. 1874 r. proszę o zamieszczenie w najbliższym numerze 
wym. czasopism następującego sprostowania: 

1. Nieprawdą jest, jakoby lekarz powiatowy Dr. Jedlew- 
ski nie był uprawniony do pobrania opłaty za wystawienie 
świadectwa stanu zdrowia dla fryzjerów, natomiast prawdą 
jest, że dv pobrania opłaty lekarz urzędowy, w tym wypad- 
ku lekarz powiatowy Dr. Jedlewski, był uprawniony. 

Dodaję, że pobrana opłata w wysokości 3 zł jest niższa 
od normalnej taksy, pobierazej przez lekarzy za wystawianie 
świadectw stanu zdrowia. 

2 Nieprawdą jest, jakoby lekarz powiatowy Dr. Jedlew- 
ski niedbale badał zgłaszających się, natomiast prawdą jest, 
że lek. pow. Dr. Jedlewski przeprowadził badanie rąk, twa- 
rzy, ust, klatki piersiowej i skóry, co mu w zupełności wy- 
starcza do stwierdzenia, czy badany chory jest na chorobę 
skórną, gruźlicę wzgl chorobę odrażającą. Co do chorób 
wenerycznych badani byli tylko kawalerowie — żonaci byli 
od badań w tym kierunku zwolnieni. 

8. Nieprawdą jest, jakoby daty na tych świadectwach 
wystawione były niezgodnie z istotnym stanem, natomiast 
prawdą jest, że są one zgodne z prawdziwą datą wystawie- 
mia świadectwa, a odmienne twierdzenie czasopism „Drwęca”, 
«Głos Lidzbarski” i „Głos Mazurski” oparte jest prawdo- 
podobnie na małej czytelności ręcznego pisma. Ewentualna 
sporadyczna niezawiniona pomyłka w dacie nie stanowi 
istotnego uchybienia. W każdym razie wszystkie te świa 
dectwa zawierają klauzulę, że ważne są do końca czerwca 
1936, co zgodne jest z istotnym stanem rzeczy i przepisami, 
mstawowemi. 

Starosta Powiatowy: Dr. W. Tomczyński. 

Od redakcji. Na cdesłane jedno i drugie sprostowanie 
odpowiemy w następnym numerze nasze.o pisma. 
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Wielki trójmecz ping-pongowy |! 
Nowemiasto. Kat. Stow. Młodzieży m. Oddział No- 
wemiasto ca Harcerski Klub Sportowy Labawa i Harcerska 
Drużyna Zeglarska Brodnica. 
Mecz ten odbędzie się w niedzielę, daia 9 bm, w auli 
gimnastycznej w Szkole Powszechnej o godz. po południa. 


Wszyscy 9 tego lutego 
do Hotelu Centralaego. 

Nowemiasto. Wystarczy zabrać tylko kilka złotych, 
by się naprawdę dobrze ubawić na zabawie, którą w nie- 
dzielę, dnia 9 lutego b. r. o godzinie 20-tej urządza w sali 
Hotelu Centralnego nasze sympatyczne gniazdo sokole. 

Całe społeczeństwo Nowegomiasta i okolicy obdarza 
sympatją zasłużone organizacje sokole, całe też społeczeństwo 
winno dla zadokumentowania tej sympatji udać się w nie- 
dzielę, 9 tego lutego, wieczorem na wspólne spotkanie do 
sali Hotelu Centralnego. 

Przy dźwiękach muzyki (orkiestra wojskowa 67 p. p. 
z Brodnicy), w nastroju wesołym, w kręgu tańca, moc 
atrakcyj — monologów — urozmaiceń i niespodzianek, ze- 
brani na tej imprezie tanecznej, oderwani od pracy codziennej 
wesoło spędza ów wieczór. 

Ale nietylko to. 

Mimowoli odda każdy dużą przysługę podwójnie ważnej 
sprawie, gdyż czysty dochód z tej doborze zapowiadającej 
się zabawy sokolej przeznaczory jest na potrzeby towa- 
rzystwa, jak również pewna część na bezrobotnych. 


Złote gody małżeńskie. 
Nowemiasto. W dniu 10 lutego rb. obchodzi b. mistrz 
stolarski p. Jan Wierzbowski z małżonką Juljapbną ze Złotow- 
skich swe złote gody małżeńskie Sędziwym Jubilatom 
redakcja nasza życzy jak najpogodniejszego dalszego, oby 
jak najdłuższego pożycia. Niech w czerstwości i beztrosce 
dożyją godów diamentowych. 


Tanie tygodnie. 

Nowemiasto. Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na 
tanie tygodnie, ogłoszona przez znaną ze swej solidności 
itanich cen firmy „Bławat” B. Gęstwicki. Szan. Cżytelnicy 
mają sposobność przekonać się, że zaopatrzeać się tam będą 
mogli aader korzystnie. 


Srebrne gody. 


Lubawa. W sobotę, dn 8 bm, wielce szanowani ogól- 
mie państwo Maksymiljanostwo Lescy obchodzą 25 lecie po- 
życia małżeńskiego. I redakcja nasza ze swej strony zasyła 
Jubilatom szczere życzenia pomyślności i zdrowia w dalszej 
drodze życiowej. 


25-lecie Straży Pożarnej. 


Lubawa. W niedzielę, 9 bm. tut. Straż, Pożarna obcho- 
dzi 20 lecie swego istnienia. Z tej okazji odbędzie się uro- 
ezysty obchód, połączony z przedstawienień i zabawą ta- 
meczną. Udział zgłosiły okoliczne Straże Pożarne. 


Walne zebranie Kręglarzy „Siła* ;w Lubawie 


gdhyło się 3 bm. w lokala p. Jurkiewicza. W. obecności 
prawie wszystkich członków zagaił zebr. prezes K. Mówka. Po 
przyjęciu 2 nowych członków przystąpiono do sprawozdania 
zarządu. Klub w ub. roku znacznie wzrósł w liczebność 
członków i pod wz.łędem finansowym. Kulania odbywały 
się regularnie eo czwartek z dwamiesięczną latową przerwą. 
Oprócz tego odbyło się kulanie jubileuażowe, 
i królewskie. Udział w kulaniach tygodniowych był liczby. 
‘Obrót kasowy wynosił w ciągu roku przesżło 700 zł, przy- 
czem tan kasowy Zz końcem rokf wykazał deficyt na około 
$ zł. Z kolei marszałkiem w. zebrania obrano najstarszego 
«©złónka p. Br. Ruczyńskiego. Do nowego zarządu weszli: 


prez. K. Mówka, wicepr. Br. Ruczyński, St. Jagielski, kom. 


rew. X. Smigielski i Pokojski. Po załatwiebiu drobniejszy hb 
«spraw prezes zakończył zebranie hasłem „Cześć Kręglarzom”. 


say 


preńjowe. 


Wielkie Zebrania 


Stronnictwa Narodowego. 


W poniedziałek, dnia 10 lutego rb. o godz. 
12-tej w południe dla kół wiejskich Str. Narod., 
a wieczorem o godz. 8 mej dla członków Str. 
Narod. z miasta urządza się dwa duże zebrania 
w LUBAWIE na sali p. Kowalskiego. 


Przemawiać będzie dwóch mówców pozamiejscówych |- 


na tematy: 


(1. Sytuacja polityczna i gospodarcza Polski. 


2. Narodowe zasady cospodarcze. Jak wyjść z kry- 
zysu, referować będzie kol. Leon Najmrodzki 
z Warszawy, który został przez Zarząd główny 
z Warszawy do nas delegowany. 

O kwestji żydowskiej mówić będzie znany 
literat ks. kan. Charczewski. 

Prawo wstępu posiadają na obydwa zebrania 
tylko członkowie Str. Narod., zaopatrzeni w ważną 
na rok 1936 legitymację Str. Narod. 

Zatem uwaga Koledzy | Przedłużenie zeszło- 
rocznych legitymacyj musi nastąpić odwrotnie, bo 
jedynie wstęp będzie za okazaniem imiennej karty 
członkowskiej na rok 1986. 

Dla nieposiadających kart leg. na. rok 1986 
wstęp nie będzie dopuszczalny. 

Zarząd Str. Narodowego 
na obwód lubawski. 


W NOWEMMIEŚCIE odbędzie się takie 
samo zebranie we wtorek, dnia 11 lutego rb. 
o godz. 12-tej dla kół wiejskich, a wieczorem 
o godz. 8-maj dla miasta w Hotelu Centralnym. 
Zarząd Powiatowy. 


Hallerczycy | 

Lubawa. W niedzielę, 16 lutego rb., u godzinie 2,30 po 
poł. w lokalu p. Piotrowicza ul. Zamkowa odbędzie się ze- 
branie walne (konstytucyjne), na którem dokonany będzie 
wybór zarządu oraz wydane będą legitymacje, to też wszyscy 
zainteresowani winni się stawić gremjalnie. 

Obecny na zebraniu będzie członek Zarządu Chorągwi 
Pomorskiej, który wygłosi aktualny referat. Kto się dotych- 
czas nie zapisał, uczynić to winien do dnia 16 II. rb. przed 
walnem zebraniem. Książeczki wojskowe w nien mieć każdy 
z sobą. Komitet. 


Zebranie miesięczne Katol. Stow. Mężów. 


Lubawa. W pierwszą niedzielę miesiąca odbyło się 
zebranie miesięczne Kat. Stow. Mężów w sali parafjalnej. Po 
zagajenia przez prezesa p. Julj. Drozdowskiego nastąpiło 
sprawdzenie listy obecnych, poczem odczytano protokół 
z ostatniego zebrania miesięcznego, który przyjęto jednogłoś- 
nie bez zmian. w kwadransie religijnym sekretarz p. Dol- 
ny odczytał artykuł: „Królewskie Kapłaństwo” świeckich, 
z organu związkowego, którym jest miesięcznik „Na Wyżyny”. 
Nastąpił odczyt, wygłoszony przez p. Dolnego, a dostosowa- 
ny do hasła Tygodnia Propagandy Trzeźwości, który pod 
protektoratem J. E. Ks. Prymasa odbywa się w całej Polsce 
w dniach od 1—8 lutego. Następnie p. dyr. Kijora podał do 
wiadomości najważniejsze wydarzenia w świecie katolickim 
z ubiegłego miesiąca, a następnie wygłosił dłuższy referat 
na temat: „Państwa Europejskie a wojna włosko-abisyńska”, 
który to referat obecnych bardzo zaciekawił. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych i lokalnych p. Prezes prosił członków 
o gremjalny udział w uroczystości Papieskiej, którą Zarząd 
Akcji Katoliekiej organizuje w dniu 16. lutego rb. z okazji 
rocznicy Koronacji Ojca Sw. Piusa XI. 

Następne zebranie Kat. Stow. Mężów odbędzie się w 
pierwszą niedzielę marca. 

Mecz ping-pong. 

Lubawa. W ub. niedzielę odbył się w salce para fjalnej 
mecz w ping-pong między Kat. Stow. Młodzieży Lubawa 
i Kat. Stow. Mł. Nowemiasto. Mecz był nadzwyczaj intere- 
sujący i gra obfitowała w szereg pięknych i ciekawych sy 
tuacyj, gdyż oba zespoły reprezentowali doborowi gracze. 
Na wyróżnienie zasługuje gra dh. Piątka M., Góralskiego Fr. 
z drużyny lubawskiej, wykazując wysoką technikę i opano- 
wanie. Z drużyny powomiejskiej wyróżnili się dh. Dreszler 
Bernard i Tomaszewski Ant. Wynik meczu wypadł na ko- 
rzyść Lubawy 10:8. Publiczności było około 100 osób, która, 
dając upust pochwały dla pięknej gry, często oklaskiwała 
graczy. Sędziował Józef Zuchowski. 


Komunikat. 


Lubawa. Miejsc. Koło L. O. P, P. donosi; że staraniem 
Zarządu miejsc. Koła urządza się kurs informacyjny w za- 
kresie obrony przeciwlotniczej, przeciwgazowej oraz ratow- 
nictwa dla Urzędów, członków wszystkich organizacyj, towa- 
rzystw, cechów oraz wszystkich obywateli w czasie cd 11. II. 
do 31. JII rb. — Wykłady pod przewodn. specjalnego instruk- 
tora odbywać się będą w auli szkoły powszech. co wtorek 
każdego tygodnia o godz. 19,30, a mianowicie 11. II. 18. II. 
29. H., 3. BŁ, 10. IR, 17.48,224 MM i Bi HL r b. 

Udział w konkursach bezpłatny. 

Ze względu na doniosłość sprawy uprasza się o spowo- 
dowanie wszystkich członków organizacyj wzgl. towarzystw 
oraz obywatelstwo do wzięcia udziału w kursie. 

Zarząd Miejscowego Koła L. O. P. P. w Lubawie. 


Srebrne gody. 


Kurzętnik. W poniedziałek dn. 10 lutego rb. obcho- 
dzą państwo Bolesławostwo Krzemieniewscy 25 lecie pożycia 
małżeńskiego. Czcigodnym Jubilatom życzy nasza redakcja 
wszelkiej pomyślności na dalszą wspólną drogę życia oraz 
doczekania się w zdrowiu złotych godów. 


Jeszcze o pożarze. 

Kurzętnik. Przez ostatni pożar w Kurzętniku poszko- 
dowany został i p. Bron. Kotewicz, któremu spłooęło w sto- 
dole p. Czarneckiej około 60 ctr. słomy, wialnia i drągi 
(wartości 10 zł). 


Zebranie członków Koła Stron. Narod. 


Grodziczno. Żebranie członków: Stronoictwa Narodo- 
wego odbędzię się w niedzielę, dnia 9 bm. po głównem na- 
bożeństwie w zwykłym lokalu zebrań. Zarząd. 


Kucie dalszych ogniw 
„ RA rzecz Ochotn. Straży Pożarnej. 
Sampława. We wany przez H Kaczyńskiego, prozesa 
Stow. Ochotn. Straży Poż. składam 3 zł na żakłp mundurów 
Ochotn. Straży Poż. i wzywam do dalszego kucia ogniw 
p. Wiśniewskiego I i p. A. Schdnańua. Składki prosze wpła. 


eat u p. Schónaua w Sampławie, wpisując się równocześnie 


do listy. Władysław Kowalski. 


KOMUNIKATY TRP. 


Kontrakty taryfowe. 
Komanikojemy, że już nadeszły kontrakty taryfowe dla 
robotników rolnych i są do nabycia w biurze T. R. P. 


Spęd indyków nie odbędzie się. 


Komanikujemy zainteresowanym producentom rolnym, 
że z powogu zadeklarowania niedostatecznej ilości indyków 
odbiór takowych przez bekonarnię ze względu na koszta 
transportu nie odbędzie się. T- 5 P. 


Zbyt na skóry surowe. 


Tow. Roln. Pow. ma zbyt na skóry wszelkiego rodzaju 
i pośredniczy w sprzedaży tychźe do Hurtowni w Gdyni. 
Bliższe informacje otrzymać można w biurze TRP. b 
LEF 


Zbyt na buhajki zarodowe. 


Tow. Roln. Pow. w Nowemmieście ma zbyt na 1 wagon 
buhajków zarodowych do rozpłoda. Zainteresowani hodowcy 
z powiatu zechcą zgłosić przeznaczone na sprzedaż buhejkt 
w jak najkrótszym 


czasie do biura T. R. P. Buhajki muszą 
EP. 


A BRE da SAGE i UER Ę KARE ra SA ENY kody! zi = a dok 


RUCH TOWARZYSTW. 


Związek Weteranów Powstąń Narodowych 
R. P. 1914—1919 — Koło. Nowemiasto 


zawiadamia wszystkich druhów, że w niedzielę, 9 lutego rb. 
o godz. 12 w Hotelu Centralnym odbędzie się miesięczne 
zebranie.  Uprasza się o przybycie wszystkich członków 
w celu wykupienia już wypełnionych |legitymacyj członk., 
uregulowania .zaległych składek mies. oraz wykupienia do- 
wodów ubezpieczenia na życie i zapłacenia rat ubezpiecz. 
Wolność ! Zarząd. 


Nowemiasto. Walne 


zebranie cechu ;$krawieckiego w 
Nowemmieście odbędzie się dnia 11. II. br. o godz. 13-tej 
w lokalu p. Strehla. Uprasza się o liczny udział miejsco- 
wych i po zamiejscowych kolegów. Zarząd. 


Walne zebranie Tow. Polskiego 
Czerwonego Krzyża 
Oddział Nowemia.to, 
odbędzie się w piątek, dnia 14 lutego 1936 r. o godz. 19. 80. 
w gmachu Wydziału Powiatowego pokój Nr. 8. 
. Zagajenie 
„ Uczezenie zmarłych 
Wręczenie odznaczeń honorowych 
Wybór marszałka i sekretarza Waloego zebrania 
„ Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania 
. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1933 
a. prezesa 
b. sekretarza 
e. skarbnika 
7. Sprawozdunie Komisji Rewizyjnej i dyskusja 
8. Udzielenie absolutorjum zarządowi za rok 1935 
9. Ustąpienie 1 3 zarządu i wybór nowego zarządu 
10. Wybór Komisji Rewizyjnej i delegata na Walne Zgre- 
madzenia Osręgu 
11. Uchwałenie budżetu na rok 1936 
„12. Wolne wnioski 
13 Zakończenie 
O liczny udział wszystkich członków i 
uprasza się. 


O On a o O t 


sympatyków 
Zarząd. 


Baczność Pszczelarze | 
Nowemiasto. Walne zebranie tow. Pszczelarzy na No- 
wemiasto i okol. odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 13 w lokalu p. Serożyńskiego z następującym po- 
rządkiem obrad: 
1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokóła ostatniego walnego 


zebrania. 3. Wybór marszałka walnego zebrania. 4. Spra- 
wozdanie roczne zarządu, mianowicie : a) prezesa, b) sekre- 
tarza, c) skarbnika. 5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 


i udzielanie absolutorjum zarządowi. 6 Wybór dwuch ezłon- 
ków w miejsce ustępujących po myśli $ 5 statutu towarzy- 
stwa. 7. Wybór stałej komisji rew. 8. Ushwalenie budżeta 
na rok 1936. 9. Sorawa zakupu maszyny do wyrabiania 
sztucznej węzy. 10. Wolne wnioski. 11. Zakończenie. 

W razie niestawienia się statutowo dostatecznej ilości 
członków, uprawnionych do głosowania na powyżej oznaczo- 
ną godzinę, odbędzie šię ponowne w. zebranie 15 minut 
później bez względu na ilość obecnych członków. Podaje 
się do wiadomosci, że blankiety ua poświadczenie sołeckie 
w sprawie cukru ulgowego wydaje'członkom każdego dnia 
p. Kujawski. Po odnośnem wypałnieniu poświadczone blan- 
kiety złożyć należy u skarbnika: p. Wardowskiego wraz 
z kwotą należną za przypadającą ilość cukru ulgowego. Za- 
znacza się, że na każdy pień pazczół przypadają jak dotąd 
2 kg. cukru. Cena ża 1 kg. wynosi obecnie 55 gr. 

Zarząd. 


Baczność T. C. L. 


Nowemiasto. Walne Zebranie Koła T.C.L. Nowemiasto 
odbędzie się w środę 19. bm. o godz. 20 w lokala p. Toma- 
sza Rogowskiego z następującym porządkiem obrad: 

J}. Zagajenie i odczytanie protokółu ostatniego Walnego 

Zeprania. 

2. Wybór Prezydjum Walnego Zebrania. 

3. Sprawozdania roczne Zarządu, a mianowicie: a) pre- 

zesa, b} sekretarza, c) skarbnika, d) bibljotekarza. 

4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie absola- 

torjom Zarządowi. 

5) Wybór nowego Zarządu i stałej komisji 

na rok 1936 

6) Wolne wnioski. 

7) Zamknięcie zebrania. 

W razie niestawienia się statutowo dostatecznej ilości 
członków, uprawnionych do głosowania na powyżej oznaczo- 
ną godzinę, odbędzie się 15 minut później powtórne Walne 
Zebranie bez względu na ilość obernych członków. 

Nowemiasto, dnia 5. lutego 1936 r. 


rewizyjnej 


Zarząd. 


ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
na dzień 9. H. 1936. 


Kurzętnik o godz. i2. Kamionka © godz. 16. 
Niem. Brzozie » 15. Małe Bałówki ,„ 17. 
Prątnica » 12. Skarlina 3" 
Rumienica » 15. Lekarty A T 
Sampława +» 16. Targowisko 5 34 
Tuszewo » 15. Rożental + m 
Lubawa » 17. Swiniare . 16 

Uwaga Gospodynie ! 

Lubawa. Wałie żebranie Koła Gospodyń Wiejskich w 


Lubawie odbędzie się dnia 11 lutego br. o godz. 15-tej w 
lokalu p. Piotrowicza z udziałem prezeski powiatowej K. G. W.. 
p. generałowej Waraksiewiczowej oraz instruktorki pow. 
p. Karólczykówny. O liczny udział członkiń ,oraz gości za- 
interesowanych prosi. Zarząd. 


Zustępstwa we wszystuich większych 


Senat uczcił pamięć zmarłego króla Anglji. 


Warszawa. Na plenarnem posiedzeniu Senatu 
marsz. Prystor wygłosił mowę ku czci zmarłego 
króla Anglji Jerzego V. której senatorowie wysłu- 
chali stojąc. W loży obecny był ambasador Anglii 


miastach Polski. 


Kennard i członkowie ambasady. 


Dalej dokonano wyborów uzupełniających do 
komisyj, a w końcu przyjęto szereg ustaw ratyfi- 
kacyjnych. 

Zamykając posiedzenie, marsz. 
domił Izbę o złożeniu przez sen. Jaroszewiczową 
interpelacji w sprawie projektowanego rozporzą- 
dzenia rządowego o zwalnianiu m 
słał do Prezesa 


RARE TRED R 
Toruń. W niedzielę, 


Toruniu w sali „Dworu Artusa” 
rzystw Kupieckich na Pomorzu po 


Rady Mi 


«Rs 
(OK i 


nistrów. 


E N 


Zjazd rady związkowej. 


Związku p. posła Tadeusza Marchlewskiego. 


O godz. 10, 
będzie Zagadnieniom Mniejszości 
reprezentanci Towarzystw i Korporacyj 
Wiceprezesi, 
Głównego, chrześcijańscy 
oraz reprezentanci toruńs 

O godz. 13 tej odbędzi 
Bławatników Pomorza. 

O godz. 15 tej - odbę 
eona wyłącznie sprawom wewn 
Kupieckich na Pomorzu. 

Zjazd Rady wywo 
ezołowych władz organizacyj z 
dużo znaczenia dla życia gospodarczego Pomorza. 


Jabłonowo. 
szono o kradzieży w 
z Torunia do Iławy. 
brodnickim podczas biegu 
od jednego z wagonów, Z 
ubraniami, pokrowcami n 
części żelazne łącznej wagi 1 
toku dochodzeń znaleziono czę 


Sekretarze i Skarbniey), 


Kradzież kolejowa» 


zakopanych w lesie w pobliżu Buku Góralskiego. 


rzeniu o dokonanie tej 
Marcina i Józefa braci Matusza 


zego z Jabłopowa. 


BILANS na dzień 31 grudnia 1935 r.| 


Aktywa | 


10.254 29 
25 547 38 
8 301 65 
223 614 65 
87 325.95 
7.006 (6 
1.179.9v 


8.719.04 


18 044.2" 
4285 6 
2.837.50 
1.266 42 


398 82.33 
199 61 3 18 


597 985.51 


Bank Ludowy w Lidzbarku 


A. Kamiński. 


W sobotę, dnia 15 lutego rb. o godz. 9 odbędzie się 


LICYTACJA 


na drzewo opałowe 
DOM. MORTĘGL 


Rachunki 


Kasa 

Banki 
Papiery wartościowe 
Pożyczki wekslowe 
Układy konwersyjne 


Pożyczki wekslowe w dochodz. sąd. 


Pożyczki wekslowe wątpliwe 
Wkłady oszczędnościowe 
Rachunki bieżące 
Redyskont 
Akcepty Barku Akceptacyjnego 

m Udziały 
Dywidenda 
Fundusz zasobowy 
Rezerwa specjalna 
Fundusz wątpliwych pretensyj 
Inkaso 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Sumy przejściowe 
Nadpłacone } nadebrane odsetki 
Zysk do dyspozycji Walnego Zebr. 


Depozyta i inkasa 


z 8p. O. O. 
A. Kozicki. 


w lesie mortęskim 
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y w. statystyce skazanych i uniewinionych 


Prystor zawia- 


ężatek, którą prze- 


dnia 9 lutego r. b., odbędzie się w 
Zjazd Rady Związku Towa- 
d przewodnictwem Prezesa 


15 w części [szej Zjazdu, która poświęcona 
Narodowych, wezmą udział 
Związkowych (Prezesi, 
Członkowie Zarządu 
kupcy branży bławatniczej Pomorza 
kich organizacyj społecznych i prasy. 
e się zebranie konstytucyjne Sekcji 


dzie się część 2-ga Zjazdu, poświę- 
ętrznym Związku Towarzystw 


łał zrozumiałe zainteresowanie wśród 
wiązkowych, a mieć on będzie 


Dn. 29. ub. m. policji w Jabłonowie zgło- 
pociągu tranzytowym ar. 1662, jadącym 
W okolicy Buku Góralskiego w pow. 
pociągu została oderwana plomba 
którego skradziono paki z bielizną, 
a siodła, do rowerów, plomby i inne 
77 kg wartości około 800 zł. W 
ść skradzionych przedmiotów, 
W podej 
kradzieży przytrzymano Czesława, 
ków oraz Kłosińskiego Aloj- 


a" 


H. Ruciński. 


40 procent bezpodstawnych 
aresztowań. 


Referent budżetu ministerstwa Spra- 
wiedliwości podał w dyskusji nad tym 
budżetemw Senacie bardzo ciekawy szcze- 
gół w sprawie szybkiego szafowania 
aresztem w Polsce. Mianowicie r. 1932 


| było: 750.286 skazanych. 265.045 uniewin- 
nionych. W 1933 było 642.691 skazanych 
j264490 uniewinnionych czyli przeszło 
30 proc. Do tego dochodzi bardzo wielka 
ilość spraw uniewinnionych, np.w r. 1934 
było ich 170.991 czyli razem w około 
40 proe. wypadkach sprawy prowadzi 
się bezpodstawnie. 
W licznych wypadkach kierowano 
się hasłem:  „Aresztować, a potem się 
zobaczy”... 


KASOWE POOR a a CAO ESA ODRA 


Brodnickie życzenia noworoczne 
w roku 1935. 


Zły duch powiatu moeno go żałują, 

Bo bez niego teraz nieswojo się czują. 

Żydkami w roku ubiegłym mocno się opiekowano, 

Za to z całą przyjemnością szyby smarowano. 

Amnestjonowani opuszczają więzienia, 

Obywatele, pilnujcie swego mienia ! 

W roku 1935 do Brodnicy „Drwęca” zawitała, 

Różnym obywatelom prawdę powiedziała. 

W Radzie Miejskiej publicznie stwierdzili, 

Ze brodniccy żydkowie dochodowego podatku nie płacili. 

Synowie Izraela w Brodnicy Rypin przypominają, 

Ro okna wystawowe deskami zabijają. 

W roku następnym dużo dobrego należy się spodziewać, 
S 


Kto uwierzy, niecb każe sobie od P. R. Di 
międzynarodówkę zaśpiewać. 


GO 


KĄCIK RADJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
Sobota, dn. 8. |1I. 630 Audycja poranna. 12.03 
Dzieunik. 12.15 O organizacji hodowli koni — pogad. 12.25 
Melodje operetkowe. 13.25 Chwilka gosp. dom. 1430 Muzy- 
ka salonowa. 15.00 Fragm. z pow. Choynowskiego. 15.15 
Nasz handel morski. 15.30 Koncert. 16.00 Lekcja języka 
francusk. 16.15 Wesoła audycja dla dzieci. 1645 „Cała Pol- 
ska śpiewa”. 17.00 Z sekretów stolicy — reportaż. 17.15 
Nowości z płyt. 17.45 Swiat naszych zwierząt. 17.50 „Karło- 
wicz w Tatrach” — reportaż muz. 1815 Polskie utwory 
fortep. 18.40 Przegląd wydawnictw. 19.35 Wiad. sport. 1950 
Pogad. aktualna. 20.00 Koncert ork. PR. 2045 Dziennik 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 Audycja dla Po- 
laków z zagranicy. 21.30 Obrazki karnawałowe. 2230 Re- 
portaż z Igrzysk Olimpijskich w Garmisch Partenkirchen. 


2245 Muzyka tan. 


Ka DA WAZA Pro 


2 mł". (+ mA gy 


Niedziela, dn. 9. II. 9.00 Audycja poranna. 
10.30 Nabożeństwo Z Warszawy. 12.15 Poranek 
symf. 14.00 „Hanka” — fragment 7 powieści. 1420 
„Cyganerja” — Puccipi'ego I. akt. 15.00 Godzina rolnika. 

16.15 Serenada. 16.45 


16.00 „O czarnej republice” — pogad. 


17.00 Muzyka tan. 17.40 Wileńska mi- 


Cała Polska śpiewa. 
18.30 „Goście 


gawka regjonalna. 1800 Recital skrzypcowy. 
na wiecu” — słuch. 1945 Nowości literackie. 20.00 Koneert 
marynarki. 20.45 Wyjątki z pism Piłsudskiego. 20.50 Dzien: 
nik. 21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 21.30 „Dar Pomorza 
na wyspach bawajskich*— felj. 21.45 Wiad. sport. 22.00 Kon- 
cert muzyki tan. W przerwie około godz. 22 30—22 35 Repor- 
taż z Igrzysk Olimpijskich w Garmisch Partenkirchen. 
Poniedziałek, 10. II. 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dz'ennik. 12.15 Po 1 piosence. 13.00 Koncert. 13.25 Chwilka 
gosp. dom. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 1530 Koncert. 
16.00 Lekcja j zyka niemieck. 16.15 Muzyka lekka. 16.45 
„List? — wesoły skecz Kraszewskiego. 1700 Zasłużone ko- 
biety — pogad. 1715 Minuta poezji. 1720 Recital fortep. 
17.50 Tajemnicei dziwy regeneracji. 18.00 Pieśni. 1830 Listy 
od dzieci. 1855 Skrzynka rola. 19.30 Wiad. sport. 19.50 


Adria” Cukiernia i Kawiarnia 


| Pasywa BRODNICA przy małym moście. 
Najwytworniejszy lokal w Brodnicy. 
Poleca swoje doborowe pieczywo oraz bardzo smaczne wyroby 
cukiernicze, ciepłe i zimne potrawy i dobrze pielęgn. napoje. 
KONCERT RADJOWY. 
Prosząc o życzliwe poparcie, kreślę z wysokim szacunkiem 
„ADRIA“ właśc. Bronisław Kubecki. 
RAIN SE BOOROMER, adik REZ WR AIR WERK DUŃ 
155.508,43 
88 UWAGA! WALIZKI 
56.400,— 
60.317,—: 
86.80! 60 ró © .  DOJBGA 
724,93 
7 654,07 J. Bu*ka, księgarnia 
4 339,29 | | wos EUA ay mowi ow M] 
339,29 | Brodnica, Rynek. | — 


noc |. ML 35 Loterji Państwowej 


nabyć można 


Tapety 


4.288,54 na miejscu 

5 736,41 

5505,44] i subkolekturze w wielkim wyborze 
398 382.33 H | [| l = poleca = — 
199 603,18 l GII] SZEWS IE] Księgarnia „Drwęca” 
597 985,51 YNY, R 


Wyżeł 


Nowemiasto, ul. Przemysł. 6. 


PEZET ETEN EAZA AED OZZAZ: 


wa nakrapiana.  Odebrać za 
| zwrotem kosztów 
i Maj. Bielice, 


| p. Krotoszyny Pomorskie. 


Sprzedam 


sieczkarkę korzystnie 
W, Piotrowicz, 


e a ZA 
WEGIEL 
opałowy, 
kowalski 
poleca i brykiety 
Fr. Tysier, Iuvsva. 


Pacołtowo. 
po 02 ud adi ił 
Pasterz Obrączki ślubne 


dojarz samotny potrzebny od|polecam w wielkim wyborze. 
zaraz Palczewski, | Kupuję złoto i srebro 
Wałdyki, 


+ 


Pogad. aktuslna. 
dapesztu fragm. 
ki z Polski współczesnej. 
22.15 Mazyka tan. 
z Igrzysk Olimp. w Garmisch Partenkirchen. 


12ą5, 14.30 P yty. 
15.20 Przegląd giełd. 18.40 
— pog. 18.50 Zycie kulturalno artyst. i naukowe na Pomorzu. 
1855 Płyty. 
reklam. 


13 30 Płyty. 
Rozmowa ze 
artyst. i naukowe na Pomorzu 
Wiad, gosp. z Pomorza. 
1920 Koncert reklam. 
Audycja poświęcona 16 rocznicy połączenia Polski 


tykiem. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


mma (suka) przybłąkała się brązo- | 


Krasiński, Lubawa. 


AR A N ah 
JOCK NE 
> ZZJAF EZ toome id 


o Ba = M 


|: R BA KIXAAXXXXXXY YORE 
JAPAN E LUDU RHH S 

i ENISI 70 A 
AAA OAIE IXIA 

D LULUŁUMNNYE 

ZWALA 

WYKODZESYWOWWY 


EEE 
Bui LEM TT M M 


rt MOLLY 
Z.LAMDOWY Z 4ta PROSTOWNICZĄ 
NA PRĄD STAŁY i ZMIENNY 


ODBIORNIK TEN POSIADA: 
3 zakre ży a l: 
k 


40.255 
PY 
i 
v t 


ESR. 
prer 


s 
Głośnik dynamiczny, 
B Cewki z żelaznym rdzeniem. 

ontakty platynowe i srebrne. 
e Silna lampę końcową 
( wat pento d a). 
e NADAJE SIĘ DO WSZYSTKICH 
RODZAJÓW PRĄDU i NAPIĘĆ. 


ej «m. « po 
- L= -— = . cz; 


MISTRZ 
220 00 Rewja gwiazd film. 22.25 Tr. z Bu- 
koncertu symf. 21.30 Dziennik 21.40 Obraz- 


2145 Literazki wieczór morski. 


W przerwie o godz. 2230—22.35 Reportaż. 


Program Polskiego Radja S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Sobota. 8. II. 650, 730 Płyty. 755 Parę informaeyj.. 
13.30 Oskiestry wiejskie i harmonistów. 
„Bydgoszcz w poezji współczesnej” 
19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.20 Koncert 
1935 Wiad. sport z Pomorza 

1203 „Trzej kró- 


Niedziela, dn. 9. il. 9.15, 10.00 Płyty. 


lowie na okręcie marynarki wojennej” legenda marynarskae.. 
14,20, 1525 Płyty. 
roln. 


15.15 „O odmianach roślin roln * — pog. 


16.45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 Koncert reklam. 


17.15, 23.05 Płyty. 1940 Wiad. sport. z Pomorza. 20.00 Kom- 
cert ork. marynarki woj 2145 iad sport. 
Poniedziałek, 10 II. 7.55 Parę jinformacyj. 12.15, 


16 15, 18.45 Płyty. 1830 
1840 Zycie kulturalpo- 
1900 Pogadanka społ. 1905 
19.09 Chwilka  morsko-pomorska. 
19.35 iad. aport. z Pomorza. 2006 
z Bał- 


1520 Przegląd giełd. 
słuchaczami radja. 


Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 


Dolar 5.23,38, frank francuski 35.01; frank szwajcarski 


172.00; fnnt szterling 26.24; marsa niemiecka 2.3.40; korona 
czeska 21.96 


MA 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 5. 2 
Płacono w złotych za 100 kg. 
l 


Żyto 200— 1225 
Pszenica 18.09— 1825 
Jęczmień browarowy 14.25— 1500 
Owies 14.00— 14.25 
Wyka latowa 22.00— 24.00 
Peluszka 24.00— 26 00: 
Gr3ch Victoria 24.00— 29:00 
Groch Folgera 22.00— 24.00 
Seradela 22.00— 24 00 
Przelot 75.00— 90.00: 
Mak niebieski 64.00— 66.00: 
Koniczyna czerwona surowa 110.00—135.00* 

75.00— 1° 0.09 


Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 170.00—195.00 
Za redakcję »óv Wieczialny . Wacław Weilandt » Nowemiieście, 
Za ogioszsnia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych aiłą wyższą, przeszkóć W 
zakladzie. strajków itp. wydawnietwo nie odpowiada Sa dostarezeBia 
iama * abonenef Bie ma's rawe domrgania cie uiedostarezonych 


numerów lub odszkodowania. 


gA iochncnańć Lanpara wik. BI O; a a 


PARN DANE Pal ETENA 


LJ w 
Ost zeżenie. 
Ostrzegam wszystkich tych, 
którzy rozsiewają o mnie fal- 
szywe plotki szkodzące mojemu 
interesowi O iletow przyszłosci 
nie ustanie, zmuszony będę 
winnych pociągnąć do odpo- | 
wie dzialności sądowej. | 


Marjan Pawiak, 


Sampława, mleczarnia. 


| Ulotniły się 
2 gołębie samiec biały z czub» 
kiem i obrączką, samica pstra, 
ogony jak pawiki. Uorasza się 
oddać za wynagrodzeniem 
Stanisław Ulatowski. 
Nowemiasto, Rynek, 24. 


Ucznia 
| ślosarskiego przyjmie od zaraz. 
N. Orlikowski, m. ślusarski 


Nowemiasto, 
2 śrutowniki oz 
nowe, dobra okolica, wydzier- DO soeg 


żawię, sprzedam lub przyjmę: 
spólnika. Mieszkanie na miej- 
seu. Oferty do eksp, 
„Drwęcy“ Nowem'asto p. nr 300, | 

0 a e 


Sprzedam 
heblarkę, do drzewa stół 185 
x5! cm nową. Oferty do ekso. | 


z placem budowlanym, ogro- 
dzeniem i pompą żelazną. War= 
tość 2 tysiące złotych. 
Feliks Buczkowski, 
Narzym, pow. Działdowo. 


| „Drwęcy” Nowemiasto p. nr.400. | r T- 
Zbiołełk  . Radjoamatorom 
czworokątny włazem grubość | polecamy : 


Kryształki detektorowe 
linki antenowe 
lampy radjowe 
baterje anodowe 


6 mm. 2 i półx2xl i pół mtr. 
nowy sprzedam okazyjnie. 
Oferty do eksp. „Drwęcy“. 
Nowemiasto pod nr. 305. 


TERES OE EE S E E EE E +> akumulatory 
SKÓRY SUROWE se wa aotm e 
oraz wszelkie artykuły 
| radjotechniczne» 


DROŻSZE! 
Najwyższe ceny płaci i stale „Drwęca“ Nowemiastoe 


Makulatura 


Składnica Skór 
EDMUND SZUDZINSKI, 

(stare gazety) 
FORMULARZE 3 każdej ilości do nabycia 


Nowemiasto, n. Drw. 
poleca 
„DRWĘCA“ Nowemiasto. 


Sobieskiego 18. 
Księgarnia „Drwęca”. 


Nr. 16. 


NASZ PRZYJACIEL 


/DODATEK ŚWIĄTECZNY 


p Be Eiei 


zę Ak 
z 


EWANGELIA, 


napisana u św. Mat. 20. 1—17. 


Na niedzielę Starozapustną. 


W on czas mówił Jezus uczniom swoim to podo- 
bieństwo: podobne jest królestwo niebieskie człowie- 
kowi gospodarzowi, który wyszedł bardzo rano naj- 
mować robotniki do winnicy swojej. A uczyniwszy 
umowę z robotnikami z grosza dziennego, posłał je 
do winnicy swojej. I wyszedłszy około trzeciej go- 
dziny, ujrzał drugie, stojące na rynku, próżnujące, 
irzekł im: Idźcie i wy do winnicy mojej; a co będzie 
sprawiedliwa, dam wam. A oni poszli. I zasie wyszedł 
około szóstej i dziewiątej godziny i także uczynił. 
A około jedenastej wyszedł i nalazł drugie stojące, 
i rzekł im: Co tu stoicie cały dzień próżnujący? 
Rzekli mu: Iż nas nikt nie najął. Rzekł im: Idźcie 
i wy do winnicy mojej. A gdy wieczór przyszedł, 
rzekł Pan winnicy sprawcy swemu: Zawołaj ro- 
botników i oddaj im zapłatę, począwszy Od osta- 
tnich aż do pierwszych. Gdy tedy przyszli, którzy 
około jedenastej godziny byli przyszli, wzięli po 
groszu. A przyszedłszy i pierwsi, mniemali, żeby 
więcej wziąć mieli; ale wzięli i oni po groszu. A 
wziąwszy, szemrali przeciw gospodarzowi, mówiąc: 
Ci ostateczni jedną godzinę robili; a uczyniłeś je 
równymi nam, którzyśmy nieśli ciężar dnia i upale- 
nia. Aon odpow. jednemu z nich, rzekł: Przyjacielu, 
nie czynieć krzywdy.  Azaś się ze mną za grosz 
nie zmówił? Weźmij, co twego jest, a idź; chcę też 
i temu ostatecznemu dać jako i tobie; czyli mi się 
mie godzi uczynić co chcę? czyli oko twoje złośliwe 
jest, iżem ja jest dobry? Tak ci ostateczni będą pier- 
wszymi, a pierwsi ostatecznymi. Albowiem wiele jest 
wezwanych, ale mało wybranych. 


Każdy powinien 
pożytecznie pracować. 


Królestwo Boże na ziemi przyrównywa Chry- 
stus w dzisiejszej Ewangelji św. do winnicy, w 
której wszyscy powinniśmy pracować. I gospodarz, 


spotkawszy stojących na rynku bez zatrudnienia, į 


słusznie dziwi się, mówiąc: „Co tam stoicie cały 
dzień próżnujący ?” I tych posłał do winnicy, mó- 
wiąc: „Idźcie i wy do winnicy mojej.* Tak każdy 
ezłowiek ma pożytecznie pracować. Uprzytomnij- 
my sobie tę prawdę! 

Już to samo, że człowiek obdarzony jest 
władzami duszy, członkami i siłami ciała, świad- 
czy, iż ich używać należy i to w tym celu, jaki 
mam jest wytknięty — na chwałę Bożą, na swoje 
i bliźniego dobro. Doświadczenie uczy teź, że przez 
pracę władze duszy i siły ciała się rozwijają 
i wzmagają, a przez próżniactwo tępieją, słabną 
i marnieją. Zresztą każdy człowiek ma różne po- 
trzeby, jeżeli chce żyć; potrzeba mu pokarmu, 
odzieży, mieszkania, a tych bez pracy uczciwie 
nabyć nie można. Próżźniak jest pasożytem, który 
żyje kosztem pracy innych ludzi. Jest to drzewo 
mieużyteczne, które jest zdatne tyłko na ogień. 

Co sam rozum wskazuje, to potwierdza też 
objawienie Boże. Pismo Św. uczy, że nawet w 
raju rozkoszy miał człowiek pracować. W skutek 
grzechu praca stała się trudniejszą i mozolniejsżą. 
W księdze Joba powiada Dach Boży: „Człowiek 
się rodzi na pracę, a ptak na latanie”. Mędrzec 
Pański woła: „Idź do mrówki, łeniwcze, a przy- 
patruj się drogom jej, a ucz się mądrości!”. Syn 
Boży obrał sobie za Matkę pracowitą Pannę i za 
opiekuna rzemieślnika, pracującego pilnie, a saa 
dopomagał, zanim rozpoczął mozolne obchodzenie 
po kraju żydowskim i nauczanie ludu. A sługę, 


który, zamiast zarabiać powierzonym mu talentem, 


zakopał go, nazywa „złym i gnuśnym” i jako „nie- 
pożytecznego” kazał „wrzucić w ciemności ze- 
wnętrzne, gdzie płacz i zgrzytanie zębów”. 

Jak są różne stany i zawody, tak też są pra- 
ce rozmaite; jedne ręczne, do których prawie wy- 
łącznie ciało się przykłada; drugie, żetak powiemy 
przemysłowe, przy których ręce i rozum są czyn- 
ne, jak w sztuce i handlu; jest też trzeci rodzaj 
prac, przeważnie duchowych, przy których naj- 
więcej duch się natęża. Wszystkie te prace, jeżeli 
się wykonuje z pilnością, są utrudzające i męczące. 

Niejeden, utrudzony ciężką pracą ręczną, 
z zazdrością patrzy na tych drugich i trzecich, 
mniemając, że oni mają „łekciejszy chleb”, jak lud 
mówi. Jest to zdanie myłae. 

Jest prawda, że ci wszyscy pracują przeważnie 
rozumem. Ale wykazano dowodnie, że praca du- 
chowa więcej wyczerpuje sił, niżeli ciełesna i to 
nawet sił cielesnych, bo narzędzie . rozumowania, 


mózg, obok serca najważniejszy organ ciała, natę- 


żony dotkliwiej nadweręża organizm cielesny, niż 
ręczna praca. 


Są więc prace rozmaitego rodzaju, wszystkie 
równie mozolne, jeżelisą wykonywane z pilnością. 
I nikt niema powoda drugiemu ¿do zazdroszczenia, 
że ma zawód lżejszy. A każdy powinien tym pra- 
com się oddawać, do których jest najzdatniejszym, 
bo wtedy najwięcej dokaże i będzie największy 
pożytek dla niego samego i dla społeczeństwa. 


Duchowieństwo prawosławne w Berlinie odprawiło w dniach 
ostatnich uroczyste nabożeństwo Zzałobne za dusze cara Mi- 
kołaja II oraz licznych ofiar pomordowanych w Rosji 
bolszewickiej. 


Już trzeci dworzec w Wiedniu ma 
nabożeństwa dla podróżnych. 


Ostatnio wprowadzono nabożeństwa dla podróż: | 


nych na dworcu zachodnim. Poprzednio już nabo- 
żeństwa te zaprowadzono na dworcu wschodnim i 
południowym. 


Zrabowana w Czechosłowacji biżuterja 
znaleziona w... piecu w Warszawie. 


W roku ub. w Krakowie włamano się do je- 
dnej z firm i skradziono rozmaite artykuły denty- 
styczne wartości około 50.000 zł. Ujęto 2 głów- 
nych sprawców włamania i przy tej okazji wyszła 
na jaw niezwykle sensaeyjna historja. 

Otóż po zaaresztowaniu włamywaczy w War- 
szawie ustaliła policja, że zbrodniarze za pieniądze 
zdobyte z włamania udali się do Czechosłowacji, 
gdzie rozpruli kasę w jednym z większych maga: 
zynów jubilerskich. Łupem ich padła biżuterja 
wartości przeszło 4 miljonów koron czeskich. 


Biżuterję przemycono do Polski i zamurowano 
w piecu w jednej z kryjówek złodziejskich w 
Warszawie. Policja podczas rewizji rozwaliła piec 
i biżuterję odebrała. W ten sposób został oczy: 
szczony z podejrzenia o dokonanie kradzieży syn 
właściciela okradzionego magazynu. 


Zabalsamowane zwłoki zmarłego króla angielskiego złożono 

na katafalku w kaplicy św. Marji Magdaleny w zamku Sand- 

ringham. Przy trumnie, okrytej sztandarem W. Brytanji, peł- 
nią straż dworzanie króla. 
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„DRWĘCA* — sobota, dnia 8-go lutego 1956. 


Tłumy przed Westni ste: w d vgim sznurze wyczekują swe 
kolejki, aby oddać ostatni hołd swemu zmarłemu monarsze 


Proboszcz największej parafji na świecie 
będzie obsługiwał wiernych przy 
pomocy samolotu. 

50-letni jezuita, O. Couture, uzyskał w tych 
dniach dyplom lotnika w Toronto (Ameryka). 
Ojciec Couture jest proboszczem jednej z najroz- 
leglejszych na świecie parafij, rozciągającej się na 
przestrzeni między jeziorem Superior a Hudson 
Bay. Parafja ta składa się z 2000 dusz Indjan. 
Na tych ogromnych przestrzeniach niepodobna 
proboszczowi jeździć konno, a samochodem trudno, 
bo dróg bitych niema. O. Couture podróżował 
dotychczas samolotem jako pąsażer. Obecnie bę- 
dzie sam pilotem. 


Rosja bolszewicka ma 1 miljon 300 tysięcy 
ludzi pod bronią. 

Na ostatniem posiedzeniu władz sowieckich mar- 
*załek wojsk sowieckich Tuchaczewsk] oświadczył, 
Że stan liczebny armji wynosi 1 miljon 300 tys. żoł- 
nierzy, co wywołało burzliwą owację i okrzyki na 
cześć armji czerwonej. 

Zatwierdzono również budżet armji w wyso- 
kości 14 miljardów rubli. 


Wybuch w pociągu w chwili przejazdu 
przez most. 

Na kolei amurskiej, w Mandżurji, podczas prze- 
jazdu pociągu wojskowego przez most na rzece 
Seja nastąpił wybuch w wagonie. 

Cztery pierwsze wagony wpadły do rzeki, 
a pozostałych 10 uległo zupełnemu zniszczeniu. 

Wypadek pociągnął za sobą Śmierć i ciężkie 
poranienie przeszło 100 osób. 


Ulubiony ostatni wierzchowiec, biały „ponny” zmarłego króla 
Jerzego V. Jeszcze niedawno na tym konika jeździł monar- 
cha na spacery po pięknym parku zamku Sandringham.. 


Golił 75 godzin bez przerwy. 

W Bombaju odbyły się 3 dniowe zawody fry- 
zjerskie o wytrwałość w goleniu — oczywiście 
z nagrodą dla zwycięzcy. Jednorazowo zasiadało 
na fotelach 12 klientów, wszystkich golono gratis. 
Wreszcie zwyciężył golarz, który potrafił machać 
brzytwą 76 godzin bez przerwy. Konkurs odbył 
się bez wypadku. 


Wszystkie zęby u noworodka. 

W San Diego, w Kalifornii, urodziła się dziew- 
czynka, posiadająca wszystkie zęby. Były one 
jednak krzywe, tak że wezwany dentysta musiał je 
usunąć. Wypadki takie trafiają się bardzo rzadko. 


+ 
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Dziesięć przykazań kupca-Polaka. 


Związek Towarzystw Kupieckich w Poznaniu, 
doceniając znaczenie walki społeczeństwa polskie- 
go o unarodowienie handlu i stworzenie polskiego 
kupiectwa, wydał odezwę, w której czytamy: 

Kupiec-Polak nie może od społeczeństwa żą- 
dać przestrzegania zasady „swój do swego”, jeśli 
jej sam nie stosuje. W tym celu winien przestrze- 
gać następujących nakazów : 

1. Kupiec-Polak winien przy kupowaniu towa- 
ru omijać źródła żydowskie. Wyjątki mogą być 
dopuszczalne wówczas, jeżeli .żródeł polskich nie- 
ma wogóle lub jeżeli istniejące nić pokrywają za- 
potrzebowania w dostatecznej mierze. 

2. Jeśli dostaweą pewnych artykułów może 
być tylko fabrykant żydowski, to należy żądać po- 
Średnictwa agenta lub podróżującego Polaka. 

3. Brak źródeł polskich należy zgłaszać orga- 
nizacji zawodowej, która w miarę posiadanych 
wiadomości służyć będzie informacjami. * 

4. Kupiec-Polak winien sprowadzać towary 
oraz uskuteczniać transporty zwózki przeż polskie 
firmy przewozowe. 

5. Kupiec-Polak winien 
polski. 

6. Kupiec-Polak powinien przestrzegać, ażeby 
zatrudniony u niego personel nie kupował u żydów. 

7. Kupiec Polak, będący właścicielem domu, 
nie może żydowi wydzierżawiać tak lokali miesz- 
kalnych, jak handlowych. a wpływami swemi wi- 
nien również spowodować, ażeby iuni polscy wła- 
ściciele domów postępowali podobnie. 

8. Kupiec-Polak winien ogłoszeniami popierać 
w pierwszej linji gazety i czasopisma, które nie 
umieszczają żydowskich inseratów. 

9. Kupiec Polak winien zasięgać porad praw- 
nych i lekarskich tylko u adwokatów i lekarzy 
Polaków. 

10. Kupiec-Polak nie powinien utrzymywać 
stosunków towarzvskich z żydami. 


zatrudniać personel 


Ofiary rewolucji komunistycznej w Brazylji. 


Samobójstwo na wieść o śmierci żony. 

Kapitan szwedzkiego okrętu „Drotten* otrzy- 
mał radjotelegraficzną wiadomość, iż jego żona 
zmarła w Sztokholmie. 

Pełniąc służbę na mostku kapitańskim, wezwał 
pierwszego oficera i zapytał go, czy przy tak gę- 
stej mgle da sobie radę z prowadzeniem statku. 
Otrzymawszy potakującą odpowiedź, kapitan bez 
słowa skoczył do morza. 

Okręt natychmiast zatrzymano, mimo jednak 
skrzętnych poszukiwań nie znaleziono zwłok. 


Niemcy budują 46 okrętów wojennych. 
Obecnie znajduje się w Niemczech 46 okrętów 
wojennych w budowie. W stoczniach pracuje się 


nad budową 2 pancerników o wyporności po 26 000 


tonn, 2 krążowników po 10 000 tonn, 16 torpedow- 
ców po 1625 tonn, 8 łodzi podwodnych po 250 
tonn, 6 łodzi podwodnych po 500 tona, 2 łodzie 
podwodne po 750 tonn, 10 okrętów pomocniczych 
po 600 tonn. 
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Uroczysty pochód podczas proklamacji króla angielskiego 
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Londyaie. 


Bdwarda VIIL w 


Niema Polski bez Pomorza! 


Okowy opadły, łańcuchy poszarpane, 
Pomorze juź nasze, Niemcy ukarane, 
Wolna już droga na Bałtyk, na morze, 
Wolne *— wolne jest nasze Pomorze! 


Godzina historji już wybiła, 

Pomorska ziemia nareszcie odżyła. 
Ziemię odkupił przez śmierć i szaniec 
Zuch i bohater, Narodowy Powstaniec. 


Lat siedemnaście już upływa, 

Jak Westpreussen „Pomorze” się nazywa, 
Jak runęły niemieckie pomniki, 

Zamilkły dzikie „Hurra”, germańskie okrzyki. 


Lecz eóż to od razu tam słychać ? 
Niemiec zaowu poczyna oddychać, 
O Pomorze się upomina, 

Zuchwała znów jego mina. 


Spokojnie Michałku — Pomorza my nie damy 
Prawo do Gdańs%a, Mazur i Warmji nawet mamy! 
Prosimy Cię na świadka, Wielki Boże, 

Orzeknij — osądź — czyje jest Pomorze ? 


I napewno odpowie dobry Bóg w niebie: 
„Polsko — Pomorze należy do Ciebie!” 
A więc — Pomorze było i jest nasze, 
Rozstrzygnęły to armaty, szable i pałasze. 


Cicho! — Słyszycie, jak Wisła płynie, 
Jak groźnie szumi niby w młynie ? 
„Nie oddajcie mojego koryta, 

Do Polski należyć chcę i — kwita”. 


„Jestem polską Wisłą od Karpat do Morza, 
Wzywam i zaklinam Was; „Nie dajcie Pomorza!” 
„Ja również stać będę w Polski obronie, 

I każdy german w mych falach utonie !* 


Tak oto stara Wisła nasza protestuje, 

Dlaczego ? — bo rdzennie polską się czuje, 
Potężnym swym szumem nam zapowiada, 

Ze tylko przez polskie Pomorze jej płynąć przypada! 


O Niemcy, skręcicie sobie karki, 
Nie pomogą wam żadae Bismarki, 
Ani Stahlhelmy, Jugendwehry, 
Nawet Rossbachy, Hindenburgiery ! 


Słyszycie wy, starzy żołnierze, 
Powstańcy, wiarusy, szermierze ! 

Pomorze do Polski — Polska do Pomorza, 
Wolna być musi brama do morza! 


Wara, Germany — Krzyżaki! 

Granicy strzegą wojsko, kobiety, nawet dzieciaki. 
My wszyscy silną wolę mamy, 

„Polskiego Pomorza my nie damy!” 


f s 
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Teodor Robaczewski, uczestnik Powstań Narodowych. Wesoły kącik. 
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W Ameryce przygotowuje się na rynku kon- 
fekcji damskiej i męskiej wielka rewolucja: przę- 
dza ze szkła stanie obok przędzy z wełny 
i bawełny. Kierownik laboratorjum w Newark 
oświadczył prasie, iż doświadczenia z wyciąganiem 
topionegogszkła w najcieńsze nitki, których średnica 
równa się 1|20 średnicy włosa ludzkiego, udały się 
znakomicie. Przez przędzenie topionego płynnego 
szkła pod wysokiem ciśnieniem otrzymuje się no- 
wy rodzaj przędzy, której waga wynosi tylko po- 
łową wagi sztucznego jedwabiu. Nowa przędza 
ma być narazie użyta tylko do wyrobu bielizny, 
która da się łatwo prać i będzie b. wytrzymała. 

Na dalszym planie znajduje się wyrób poń- 
czoch, uakryć stołowych, chustek, materjałów na 
bluzki itd. 


Oto uroczyste poaniesienie 


otrzymał powiadomienie, 
tevideo, umierając, pozostawił mu spadek, wartości 


40 tys. zł. 


pomieszania zmysłów. 
wał się w skrajnej nędzy, wskutek czego żona po- 
rzuciła go i wyjechała do rodziców z 3:letnim 
synkiem. 


Zydzi oszukali Skarb Państwa na miljon zł, 


Oto zdjęcie znis: 'zeaia, 


zostało całkowicie zniszczonych. 


bzndery Da Dajlowszoj memc] tou4i 


Połknął żyletkę. 
W Monachjum pewien mężczyzna chciał usu- 


nąć resztki jedzenia tkwiącego między zębam) za- 
pomocą żyletki. 
połknął żyletkę. 
z wielkim trudem operacja udała się. 


W niewyjaśniony bliżej sposób 
Przeprowadzona bardzo ostrożnie 


Otrzymał spadek z Ameryki i z radości 
zwarjował. 


27 letni Marcinow, mieszkaniec Wileńszczyzny 
że jego stryj, z Mon- 


Marcinow z radości dostał 


Na wieść o tem, 
Marcinow ostatnio znajdo- 


W Katowieach wykryto prowadzony na wielką 


skalę przez żydów Natana i Moryca Geldscherów 
przemyt fater do Niemiec. 
wynoszą przeszło miljon zł. 


Straty Skarbu Państwa 


obsunięciem ziemi 


spowodowanego 
w Serrieres-en Champagne w francuskiej Sabuadji. 12 domów 


W usuwaniu gruzów b" 
pomocne było — jak widzimy — wojsko francuskie. 
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W szkole żydowskiej. 
— Mojsie! Ile jest gatunków zwierząt? 
— Trzy mięsożerne, trawożerne i koszerne. 


— Przysiągałeś przecież żonie, że nie wrócisz do dome 


pijany. 


— To też ja pójdę do domu dopiero, gdy wytrzeźwieję. 


jesteś młody 


Sędzia (do chłopca oskarżonego) s Taki 
Niewielką 


i już stajesz przed sądem za kradzież prosięcia. 
przynosisz pociechę rodzinie. 

Oskarżony: Niewielką? Trzeba było, panie sędzio, 
widzieć, jaka była radość, kiedy przyniosłem prosiakad o domu? 


Pani domu (witając gościa): 

— A, pan profesor! Bardzo mi przyjemnie, że pan na- 
reszcie raczył nas odwiedzić. A dlaczego to pie przyszła pa- 
ni profesorowa ? 

Profesor (puknąwszy się w łysinę): 

— Ach, ma pani rację! Całą drogę zdawało mi się, że 
czegoś zapomniałem, ale nie mogłem sobie przypomnieć, 
czego .. 


pO snuuuej U. 19 » Kulouji. Jag widać, Niemcy” ostat 


nio dość często wzbogacają swą flotę w jakąś nową jednostkę bojową. 


